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B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  P o s i e d z e n i e  
2 8 -  L i p c a .  — O d c z y t a n o  p i sm o p r o k u r a t o r a  T e  m i n e ,  w  k t o r em  don os i  
z g r o m a d z e n i u ,  iż n a p r ó ż n o  się s ta r ał  w  m i n i s t e r s t w i e ,  a ż e by  p os un i ęc i e  go  
n a  w y ż s z y  s to p i e ń  do  M u n s t e r  c ofnę ł o.  Nie p o z os t a ł o  m u  nic w i ę c e j , j a k  
w y s t ą p i ć  z u r z ę d o w a n i a ,  a lbo  z ł o ż y ć  p o s ad ę  r e p r e z e n t a n t a  w  z g r o m a d z e n i u .  
P o n i e w a ż  o s t a t n i e  w y b r a ł ,  p r z e t o  p ros i  o r o s p o r z ą d z e n i e  w y b o r u  w  j e g o  
miejsce.  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  p o w i a d a ,  że  dla tego p r z e s a d z o n o  p r o ­
k u r a t o r a  T e m m e  do M u n s t e r ,  bo  r o z u m i a n o ,  że t am k o r z y s t n i e j  m o ż n a  go 
u z y c ,  niż  t u ta j .  — ( L e w a  g ł o ś n o  m r u c z y ,  o k a z u j ą c  n i e t i po d ob an i e  m i n i ­
s t r o w i e . )

P o k r z y w n i c k i  w n o s i ,  a ż e b y  w y z n a c z o n o  ko mis s i ę  z ośmi u  c z ł o n k ó w ,  
k t ó r z y b y  pr ze j rze l i  a kta  m i n i s t e r s t w a  d o t y c z ą c e  kolei  żelaznej  w s c ho dn i e j ,  
t u d z i e ż  p e ty c ie  na des z ł e  w  tej  mie rze  i zdal i  s p r a w ę  czyl i  jest  p o w ó d  do 
z a wi e s z e n i a  r o b ó t  nad  tą  k ol e j ą  d o p ó t y ,  d o p ó k i  z g r o m a d z e n i e  w  tej  mie rze  
n i e  w y d a  p o s t a n o w i e n i a  i czyl i  r obo t nic y’ m a j ą  b y ć  w i n n y  s p o s ó b  z a t r u -  
dn i en i .  M ó w c a  u t r z y m u j e ,  że z g r o ma d z e n i e  ma p r a w o  s t a n o w i e n i a  o k i e r u n ­

k u  koiei  że laznej .  i \ z ą d  t y m c z a s e m  w y d a j e  codzi eń  t ys i ąc e  na  r o b o t y  o k o ł o  

tej  b u d o w y .  Ni e  n a l e ży  p o z w o l i ć ,  a ż e b y  bez  p y t a n i a  s ię  z g r o m a d z e n i a ,  k i e ­
r u n e k  kolei  że laznej  n a d a w a n o ,  bo  jeżel i  t e r a z  o p u ś c i m y  s p o s o b n o ś ć  do  
n a d a n i a  k i e r u n k u  w e d ł u g  na sz eg o  u p o d o b a n i a ,  to  póź nie j  będzie  rzec zą  
n i e p o d o b n ą  do w y k o n a n i a .  S k o r o  raz  w y d a d z ą  p i e n i ą d z e ,  to  p óź ni e j  t r u ­
d n o  z a z ąd a ć  ich z w r o t u .  N i e p o w c t u j e m y  atol i  n i g d y  czasu  s t r aco ne go .  R z ą d  
m a  w p r a w d z i e  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą , ale nie bez p o p r z e d z a j ą c e g o  n aszego  
p o s t a n o w i e n i a .

B r  i i n n e k .  J u ż  za cza su  s t a n ó w  p r o w i n c i a l n y c h  r a d z o n o  o k i e r u n k u  
kol ei  że laznej  w s c ho dn i e j .  Z  p o c z ą t k u  p r z e d ł o ż o n o  p r o j e k t a  do  t r ze ch  k ie ­
r u n k ó w ,  na  S t a r o g r ó d ,  na  P o z n a ń  i na  K i e s t r z y n  i B y d go sz c z .  P r u s k i e  
p r o w i n c i a l n e  s t a n y  o ś w i a d c z y ł y  się za ś r e d n i m  k i e r u n k i e m  i w n i o s ł y  oń  do  
k r ó l a .  P o  w i e l u  u k ł a d a c h  i r z ą d  się  o ś w i a d c z y ł  za t y m  k i e r u n k i e m .  P r z e ­
w a ż y ł y  za n i m p o l i t y cz ne  i s t ra te gi cz ne  w z g l ę d y .  P r z e d e w s z y s t k i m  sz ło  o 
t o , a b y  kolej  w y c h o d z i ł a  z Ber l ina .  J e s t e m  za p r o w a d z e n i e m  dalej  r o b ó t ,  
bo t r u d n o  czem i nnem z a t r u d n i ć  r o b o t n i k ó w ,  a wi ęc  o ś w i a d c z a m  się p r z e ­
c i w  w n i o s k o w i .

l i  o d  b e r t  u s .  Nie  chodzi  tu  o z a w ie sz en i e  r o b ó t ,  t y l k o  o w y s a d z e n i e  
k o m i s s y i , k t ó r a  zda  n am s p r a w ę  w z g l ę d e m  k i e r u n k u  kolei .  M ó w c a  w s p o ­
mi na  o t rzecł i  k i e r u n k a c h ,  z k t ó r y c h  j e d e n  w y b r a n y ,  p o p i e r a n y m  b y ć  musi  
p o ż y c z k ą .  Moi  p a n o w i e !  c hodzi  t u  o p r z y z w o l e n i e  na  tę  kolej  2 8  mi l io­
n ó w  ta la rów’. Jeżel i  r o b o t y  r o s p o c z n ą ,  to t eż  n i e j ako  na s  p r z y m u s z ą  do 
z ez w o l e n i a  na  p o ż y c z k ę .  G ł o s u j ę  p r z e t o  za w n i o s k i e m .  P a m i ę t a j c i e ,  że m a ­
m y  wi ęce j  p r a w  n i ż  se jm p o ł ąc zon y’. T r z y m a j m y  się t ego  s i l n i e !

M i n i s t e r  h a n d l u :  M ó w c y  r o z u m i e j ą ,  że r z ą d  pos i ada  z nac zn e  ś ro d ki  
• p rz ez n ac za  5  mil.  tal .  na  tę  b u d o w ę .  W c a l e  inacze j  r ze cz y  się  mają .  — 
W y d a n o  b a r d z o  m a ł ą  s u m m ę  p i e n i ę d z y  na t ę  k o l e j ,  a to  w  z am ia rz e  za ­
t r u d n i e n i a  ludzi  bez r o b o t y  z os t a j ą cy c h .  Cz as u  nie  s t r a c o n o , r o b o t y  są  p o ­
ż y te cz n e .  R z ą d  z r e sz t ą  wi dz i  z p r z y j e m n o ś c i ą ,  że komiss i a  się t w o r z y ,  dla 
p r z y s p i e s z e n i a  tej  r z ec zy .  W i ę k s z o ś ć  p r z y j m u j e  w n i o s e k  P o k r z y w n i c k i e g o .

U r a d z o n o  d a l e j ,  a ż e b y  komiss ia  n i ez w ł o cz n i e  s ię  z a w i ą z a ł a  i r adzi ła  
n a d  p r o j e k t e m  do  p r a w a  w z g l ę d e m  znies ienia  p o d a t k u  o d  c h o d o w a n i a  w i na  
w  P r u s s a c h .

W y d z i a ł  c e n t r a l n y  w n o s i  p r o j e k t  d o  praw’a w z g l ę d e m  znies i eni a  e x i m o w a -  
w a n y c h  s ą d ó w  w  s p r a w a c h  k r y m i n a l n y c h  i f i sk a l ny ch ,  t u dz i e ż  w  p r o c e s ­
j a c h  o obelgi .

C o d o  s ą d ó w  w o j s k o w y c h  i u n i w e r s y t e c k i c h ,  j a k o t e ż  s ą d ó w ,  p r z e d  
k t ó r e  m o g ą  by ć  z a p o z y w a n i  s ę dz i o w i e  i po l icy j ni  u r z ę d n i c y  s ą d o w i ,  p r a ­
w o  po zos ta j e  d awni e j sz e .

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  M a r k e r  r o z w i j a  p o w o d y ’, dla  k t ó r y c h  r z ą d  
p r z e d s t a w i ł  t en p r o j e k t ,  m i ę d z y  i nne mi  w y l i c z a ,  że  e x i m o w a n e  s ą d o w n i c ­
t w o  r oz dz i e l a  s t a n y  a  zn ies i en i e  t y c h  s ą d ó w  u ł a t w i a  z a p r o w a d z e n i e  s ą d ó w

p r z y s i ę g ł y c h .  S ą d o w n i c t w a  p r z e c i w n i e  e x i m o w a n e  c y w i l n e  z o s t a n ą  z a t r z y ­
m a n e ,  p o n i e w a ż  z b y t  wie lk ie  t r u d n o ś c i  z ich zn ies ieniem są  po ł ąc zo ne .

G r o s s e  ż ąd a  znies ienia  s ą d ó w  c x i m o w a n y c h  i w  s p r a w a c h  c y w i l n y c h .  
Z tą d  p o w s t a j e  ż w a w a  d i skuss ia  i tein się z a k o ń c z a ,  że o d r z u c o n o  w s z y s t k i e  
p o p r a w k i ,  i p r z y j ę t o  p r o j e k t  c en t ra ln e go  w y d z i a ł u .

Z g r o m a d z e n i e  dalej  radz i  nad  w n i o s k i e m  p r o k u r a t o r a  K i r c h m a n a ,  w z g l ę ­
dem p o z w o l e n i a  w y t o c z e n i a  ś l ed z t w a  n a p r z e c i w  d e p u t o w a n e m u  K u h r  z S p l i t ­
t e r  p o d  T y l ż ą ,  k t ó r y  po z d o b y c i u  a r s e n a ł u ,  z a b r a ł  z n i ego  b r o ń  p a l n ą  
z p a l ą cą  igłą  i kul e  sp iczas te  do  s t rzelania .  0  tein donieś l i  w ł a d z y  k o -  
mi s s a rz  s p r a w i e d l i w o ś c i  F u r b a c h ,  i n s p e k t o r  b u d o w n i c z y  Nie tz  i r adzca  r a ­
c h u n k o w y  B l o e m ,  którymi  o p o w i a d a ł  te sz cze gó ły .  W y d z i a ł  c e n t r a l n y  
w n i ó s ł ,  ażeby’ z g r o m a d z e n i e  z ez wo l i ł o  na w y t o c z e n i e  ś l edz t wa  p r z e c i w  d e ­
p u t o w a n e m u  K u h r o w i ,  k t ó r y  ma się w y t ł u m a c z y ć  z z a r z u t ó w  m u  c z y n i o ­
n yc h.  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę t o  ten w n i o s e k  g ł o s am i  2 4 2  p r z e c i w  1 7 .

B e r l i n .  — Ka to l i c y  mias ta  K o l o n i i  podal i  p o d  d n i em  2 9 .  Lipca  d o  
z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  b e r l i ń s k i e g o  p e t i c i ą ,  w  k t ó r e j  się d z i w i ą ,  iż 

w  p r o j ek c ie  k o m is s y i  w y p u s z c z o n o  z p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  k o n s t y t u c y i  §. 

n a s t ę p u j ą c y :  k oś c ió ł  e wani e l i ck i  i r z y m s k o  k a to l i ck i ,  j a k o t e ż  k a ż d e  i nne  
s t o w a r z y s z e n i e  re l ig i jne  p oz o s t a j e  w  p o s i a d a n i u  i u ż y w a n i u  z a k ł a d ó w  i f u n ­
d u s z ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  do ich o b r z ę d ó w ,  n a u k  i ud zie l an i a  d o b r o c z y n n o ­
ści. O ś w i a d c z a j ą ,  że to p o w i ę k s z a  ich o b a w y ,  j a k i e  z r z ą d z i ł  z i n n y c h  
p o w o d ó w  p r o j e k t  do  k o n s t y t u c y i  r z ą d o w y ,  czyl i  p r a w a  kośc i oła  k a to l i ­
ckiego p o d  w z g l ę d e m  m a j ą t k u ,  d o s t a t ec zn ie  b ę d ą  z a p e w n i o n e  w  n o w e j  
k o n s t y t u c y i .  Ż ą d a j ą  p r z e t o  a ż e b y  w y r a ź n i e  w  n o w e j  k o n s t y t u c y i  z a g w a ­
r a n t o w a n o  w ł a s n o ś ć  i p os i ad an i e  m a j ą t k u  i f u n d u s z ó w  k oś c ie ln yc h  na w y ­
m ie ni on e  w y ż e j  cele.  Ba rd zi e j  się j es zc ze  o b u r z a j ą  z t ego  p o w o d u ,  iż 
w p r o je kc ie  n o w y m  k o m is s y i  o d d a n o  d o z ó r  n ad  p ub l ic z ne mi  z ak ł ad a mi  n a u -  
k o w e m i  o s o b n y m  u r z ę d n i k o m ,  a u s u n i o n o  od w y k o n y w a n i a  d o z o r u  d u c h o ­
w n y c h ,  p r z e z  co kośc i ół  i fami l i a ,  a n a s tę pn i e  g mi na  e g o l o c o n ą b y  b y ł a  
z p r a w a  niczem n i e p r z e d a w n i o n e g o .  P r z e c i w  t e m u  j a k  n a ju r oc zy ś c i e j  p r o ­
t e s t u j ą  i ż ą d a j ą  , a ż e b y  d u c h o w n i  j a k  d o t ą d  w y k o n y w a l i  d o z ó r  n a d  z a k ł a ­
dami  n a u k o w e m i .

K o l o n i a .  — Na p os i e dz en iu  w c z o r a j s z e m  t o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  
p o w s z e c h n i e  g a n i on o  p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  ui emi eckiego 
w F r a n k f u r c i e  w s p r a w i e  pol skie j  i w  szczególnośc i  p o zn ań s k i e j .  P o s t a n o ­
w i o n o  z a ł o ż y ć  p r o t e s t a e y ą  p r z ec i w t em u w  F r a n k f u r c i e  i p o l ec on o n a p i s a ­
nie j e j  D r o w i  W o l f o w i ,  w s p ó ł p r a c o w n i k o w i  g a z e t y  n o w e j  reńskie j .  D e ­
p u t o w a n i  r ó ż n y c h  t o w a r z y s t w  d e m o k r a t y c z n y c h  z n a d r c ń s k i c h  p r o w i n c y i  
i W es t f a l i i  z g r o m a d z ą  s ię  d. 1 9 .  S i e r p n i a  na  k o n g r e s  do  K o l o n i i ,  p o n i e w a ż  
d. I g .  S i e r p n i a  o dbę dz i e  się u r o c z y s t o ś ć  w z g l ęd e m b u d o w a n i a  da l szego t u m u  
ko l on sk i eg o ,  na k t ó r ą  z jedzie  m n ó s t w o  gości  z a r y s t o k r a c y i .  —  W k r ó t c e  
s*ę t u  u k o ń c z y  ś l e d z t w o  p r z e c i w  A n n e c k e m u  i G o t t s c h a l k o w i , t r u d n o  j e ­
d n a k ,  a ż e b y  s p r a w a  ich w n i e s i o n ą  zos t ał a  po d cz as  p o s i e d z e ń  o b e c n y c h  s ą d u  
p r z y s i ę g ł y c h .  Dla t ego c z ł o n k o w i e  t o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  c h cą  
wn ie ś ć  u w ł a d z  o w y z n a c z e n i e  pos i edze ń s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  n a d z w y c z a j n y c h ,  
j a k  to się dzie je  i w  i n n y c h  k o n s t y t u c y j n y c h  p a ń s t w a c h .

P o w s z e c h n i e  się tu  nie p o d o b a  p r o j e k t  do  p r a w a  p r a s sy ,  w y p r a c o w a n y  

p rz e z  k o m i s s y ą  k o n s t y t u c y j n ą ,  N a w e t  gan i  g o  t o w a r z y s t w o  o b ywa t e l s k i e ,  
acz j e s t  z b a r d z o  p r a w o w i t y c h  z ło ż o n e  o b y wa t e l i .

K o l o n i a  3 0 .  Lipca .  — W  tej  c hwi l i  o b c h o d z i m y  t u  u r o c zy s t o ś ć  n a  
cześć na mi e s t n ik a  r z e sz y  n i emi ec ki e j ,  a r m a t y  g r z m i ą  z w a ł ó w ,  d z w o n y  b i j ą  
* w i e ż y  t ums ki e j .  . J u ż  w c z o r a j  w i e c z o r e m  r o sp oc zę ła  s ' f  u r o c z y s t o ś ć .  
D z w o n y  z a p o w i e d z i a ł y  n a d c h o d z ą c ą  u r o c z y s t o ś ć ,  z a r ma t  s t r z e l an o  i w s z y ­
stkie  m u z y k i  s t r a ż y  o b y w a t e l s k i e j  p o ł ą c z y ł y  się  na c za ps t r ych .  Dz iś  o d ­
b y ł a  się  s ol enna  u r o c z y s t o ś ć  k ośc ie l na ,  a w t umi e  insza ś p i e w a n a  z Tc d e u m .  
0  god z in i e  1 1 w y s t ą p i ł a  cała g w a r d i a  mie j ska  na w i e l k ą  p a r a d ę  n a  n o w y m  
r y n k u .  R a d o ś ć  m o ż n a  b y ł o  w y c z y t a ć  z każdej  t w a r z y  i p r z e k o n a n i e  g ł ę ­
boki e  o j e d n o ś c i  N i e m i e c ,  k t ó r a  o d l ą d  zdaje  się nie  bę dz ię  c j c z e m  u r o j e n i e m .
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G e r a  2 8 .  Lipca  (Saksonia) .  — Rz ąd  post anowi ł  wczora  aresz tować 

radzcę izby ziemiańskiej  Krause za jego zabiegi pol i tyczne.  Konni  pos ł ańcy 
z  szybkością  b ły skawicy  roznieśli  wieść o tćui po całej okolicy,  tak źe j u ź  
w  południc mnós two  ludu wiejskiego p r zyby ło  do miasta ; uderzono 
w  bębny  na t r w o g ę ,  a gward i a  miejska ,  st rzelcy i t u r ne ry  stanęli pod b ro ­
n ią  i poobsadzal i  bramy.  O 5 godzinie p r zyb y ł y  t ł um y  s formowane  w ie ­
śn i aków uzb ro jonych  w drągi  i s tanęły u kra t  żelaznych zamku.  VVkrótce 
potem lud halkami rozbi ł  bramę i wpadło 3 0  wieśni aków do tak zwanego 
domu  wiejskiego.  W o j s k o  cofnęło s i ę ,  dla bronienia gmachn rządowego .  
Gward ia  miejska w  obec ludu nabiła ost remi  ładunkami broń swoją .  Było 
to  około godz iny  8  wieczorem. W i d o k  r annych  przez wojsko w zbu rzy ł  
jeszcze bardziej  umys ły  l udu ,  przed k tó ry m gwardia  miejska zaczęła u m y ­
kać.  T u r n e r y  tylko jeszcze do t r zymywa l i  placu ,  ale i ci zostali w  końcu 
rosproszen i .  Nakoniec u jr za ł  się zmuszonym kanclerz Bretschneider  do 
wypuszczen ia  na wolność  uwięzionego Krausego.  Ten  szedł na czele p o ­
łączonego t ł um u ,  k tó ry  tymczasem rzuci ł  się na resztę t u rn e ró w  i z nimi 
stoczył  b i twę ,  p rzyczem padł  jeden czeladnik krawiecki  a 3 0  raniono.  
Gward i a  miejska i t u rn e ry  rozwiązal i  się. W ie ś n i a cy  przez całą noc bu-  
rzyl i  domy  tu r ne ró w  i gwardz i s t ów  miejskich,  z k tó rych  wielu jeszcze 
w  nocy z miasta pouciekało.  Lud  przys iągł  śmierć tu rnerom.

C h e ł m n o .  —  W  sku tku  minis teryalnego rozporządzenia  zgromadzil i  
się nauczyciele chełmińskiego gimnazyuin kilka razy  na posiedzenia i złożyli 
swe  życzenia w  p rotokole  w  tym celu spisanym.  Bedaktór  szkól naród. ,  
j ako  nauczyciel  religii i polskiego języka  przy t ym zakładzie,  poczytał  za 
sw ó j  na j świę t szy  obowiązek nas t ępujące  zrobić wnioski :

I. Rel igia powinna  być tak w kościele jako- też we wszystkich  klassach 
g ym naz yu m w  polskiem j ę zy k u  wyk ładana .

Słuszność  tego wniosku wyn ika  z t ą d , iż Polski  j ę z yk  jes t  ojczystą 
m o w ą ,  największej  l iczby naszych uczniów.  Tak  w Sekseie jes t  pomiędzy 
1 3p o l s k i em i  dziećmi tylko j edno,  mówiące  z domu po niemiecku,  w K w in ­
cie między 2 7  polskiemi dziećmi,  tylko 5 niemieckich,  w Kwarci e między 
4 4 uczni ami ,  tylko dwa j  mówiący z domu po niemiecku , w  Te rcy i  po- 
międy Ą 2  uczn iami ,  tylko sześć mówiących  niemieckim język iem j ako oj ­
czystym.  T en  sam s tosunek zachodzi  w dwóch  na jwyższych  klassach.

W  dwóch  najniższych klassach j es t  niemiecki j ę zyk  wielką t amą rel i­
gi jnego kształcenia.  T u  dzieci tylko bardzo mało w religii nauczyć się mogą.

Nawe t  w  dwóch średnich klassach,  w których  uczniowie j uż  dosyć po 
niemiecku rozum ie j ą ,  może nauczyciel  religii przez niemiecki j ę z y k , tylko 
ba rdzo  mało działać na ich s er ca ,  co przecie jes t  j ed ną  z na jwiększych r z e ­
czy p r z y  nauce religii.

Polska ludność  czuje się w na jok ropnie j szy  sposób s k r z yw dz on ą ,  iz 
na w e t  na j świę t szy  p rzedmiot ,  rel igija by w a  uczniom wykładana  w  j ęzyku ,  
k tór ego nicrozumieją .

M y  sami tego dłużej  czynić nio możemy,  bez nadwerężenia  naszego 
sumienia.  He razy  ws t ępuj emy  na kazalnicę,  zawsze nain sumienie czyni 
ten z a r zu t ,  iż opowiadamy  ewangiel ią  w  j ę z y k u ,  w k tó rym uczniowie 
czterech niższych klass nas wcale nie rozumieją.

II. Jeżel iby w  naszych czasach jeszcze śmiano gwałcić t r akta ty kongresu 
wiedeński ego,  pod ług  którego ziemiom chełmińskiej  i Michałowskie j ,  n a ro ­
dowość  równie  jes t  zaręczoną jak W .  Ks.  Poznańsk i emu ,  uznajemy za 
konieczność ,  aby Polski j ę z yk  nictylko by ł  w pr ow adz ony  do wszystkich 
klass naszego g y m n a z y u m , ale na w e t ,  aby był  środkiem kształcenia w 3 
najn i ższych klassach.

Nic można bowiem od polskich dzieci ż ądać ,  aby się niemieckiego 
j ę z yk a  nauczy ły  j u ż  do 9.  r o k u ,  w k tó rym pospolicie do gym naz yum  by ­
w a ją  oddawane.

Te raz  dzieci w najniższych klasach muszą być tak diugo t r zy man e ,  az 
się niemieckiego j ę zyka  nienauczą.  Dla tego też w tych klasach p rawie  nic 
•więcej nic mogą czyni ć ,  j ak  tylko uczyć się po niemiecku.

Nie można nareszcie żądać od dzieci ,  aby się uczy ły  obcych j ę zyk ów  
i innych przedmiotów w  j ę z y k u ,  którego nie znają.

C h e ł m n o ,  dn. 2 8 .  Lipca.  — W  Szkółce narodowej  czy tamy  nasfę 
pu j ą cą  odezwę:  Dowiadu jemy  się, iż Polacy Pruss  zachodnich jeszcze teraz 
•w wielu miejscach zbierają  adressy do zgromadzenia u st awodawczego,  ż ą ­
dające nnrodowej  reorganizacyi .  J e s t  to rzecz chwalebna.  Na rod ową  
sp r awę  powinn i  poprzeć najl iczniejszemi podpi s ami ,  bo w naszych czasach 
wola  na rodu  wszys tko  może.  Ale t rzeba się pospieszać w tej sprawie,  
gd yż  z pewnośc i ą  niezadługo polscy depu towan i  w  Berlinie zrobią  wniosek 
na  sejmie o na ro d ow ą  reorganizacyą.

K a m i n ,  dn.  8.  Lipca.  — P od ł ug  doniesienia wiarogodnej  osoby,  za­
wiązało się w Chojnicach t o w ar zy s t w o  katol ików,  które naszej narodowej  
sp r awie  spr zy j a  tak dalece,  iż żąda  nauki  w  j ę z yku  polskim w szkołach 
chojnickich.

W i e d e ń ,  d.  2 9 .  Lipca.  — Baron Jelaczic jes t  tu od dwóch  dni ,  aby 
b yć  obecnym na naradach ku pogodzeniu in t eressów węgiersko i l l iryjskich. 
J es t  on mężem teraźniej szych cza sów,  i odbiera hołd od wszystkich klas* 
mieszkańców za rycer ską  wierność dynas tyi  i ścisłego związku z Aust r ią .  
Uroczys t e oświadczenie t owarzyszących  mu depu towanych  kroackich opi e­
w a ,  iż nic więcej nie p r agną  j ak  pol i tycznego zrównania  wszelkich naro ­

dowości  z u t r zyman iem wolności  mun icypa lnych ,  gnęb ionych  ze strony 
Madziarów  w na jnowszych  czasach. Zarzucane I l l i ryjczykom sympat ie  dla 
Rossyi  okazali j ako podle o sz cze r s tw o , i prawdziwości  tego twierdzenia  tera 
udowodni l i ,  że Kroacya życzy  sobie ścisłego związku  z całą monarchi ą ;  
przez usunięcie minis ters twa węgierskiego wo jny ,  f inansów i sp r aw  zagra­
nicznych dopiąć tego zamyśla i ażeby zawiadowan ie  interessami kr a jów ko­
ronnych tutejszemu minis ters twu za współdziałaniem depu towanych  i to na 
ogólnym sejmie przekazane zostało.  Ł a tw o  sobie można wys t a wi ć ,  jak 
z powszechnem przychyl eniem się przy j ę to  tę aust riacko pa tr io tyczną  myśl  
Jelaczica,  w której  może leży zaród przyszłej  jedności  A u s t r y i , zwłaszcza 
kiedy wiarołomność  i p rzewro tne  działanie Kossutha  podczas jego par l amen­
tarnego wys tąpi enia  w Reszcie w  c iemnym przeds tawi ło  się świetle.  W czo -  
raj wy pr aw io n o  banowi  u roczys t ą  s er enadę,  do której  się znaczna część 
żołni erzy  naszego ga rni zonu z własnego popędu przył ączyła .  Jelaczic p r ze ­
mówi ł  z okna swego mieszkania w powyższe j  myś l i ,  a głos jego si lny na ­
wet  w ulicach p rzy tyka j ących  ściśnięte massy ludu z radością powi ta ły.

Wa ż ny ch  teraz oczekuj emy w y p a d k ó w ,  dramat  losów Aus t ry i  ma być  
do końca od eg ran ym ;  za po radą  kamaryll i  i posła r o s sy j sk i ego , k tó ry  
wszelkie zamieszanie popierać mus i ,  w y p i e r a  s i ę  c e s a r z  o s t a t n i c h  
k r o k ó w  a r c y k s i ę c i a  J a n a ,  a osobl iwie ze względu n a  u t w o r z e n i e  
n o w e g o  m i n i s t e r s t w a  w y r a ź n e  n i e z a d o w o l e n i e  s w o j e  o k a z a ł .  
J a k  się da pogodzić podobne post ępowanie z pełnomocnic twem arcyksięcia 
J a n a ,  pozos t awiamy to byst rości  dowc ipu  d w o ru  i nsbruckiego,  k tóry  teraz, 
zamyśla ostatnią wyświecić  kartę.  Za t rwożen ie  W ę g r ó w ,  branie  się armii 
czeskiej ,  i nakoniec zwyci ęs twa  Uadetzkiego we W ło s ze c h  podnios ło z n ów  
głęboko upoko rzoną  dumę  ludzi n i e dopop rawien i a , i chcą się nakoniec od ­
ważyć na rzucenie dawno  wzniesionego pocisku.  Najwięcej  do pos t ano ­
wienia kamaryll i  p rzyczyni ło  się bezwątpi enia  naprzód świetne przyjęcie  
hrab iny  Brandho f ,  które kobiecą część d w o r u  wielce obrazi ło ,  i potem usi ­
łowan ia  kurczowe b ió rok racy i ,  która ot rzvinala cios śmier te lny przez nowe  
minis ters two i s w ą  zagrożoną cxyst encia  za w s z e l k ą  c c n ę u r a towaćby  
chciała. — Sejm odbędzie dzisiaj tajne posiedzenie i w razie t y m,  źe się 
s t ronni ctwa  różnych  narodowości  p o j e d n a j ą ,  ł a two  przyj ść  może do 
ostateczności z dworem.  Cześć oddana bawiącemu tutaj  feldmarszałkowi  
Jelaczicowi przez korpus  oficerów niemieckich,  słowiańskich i włoskich t u ­
tejszego garn i zonu i s t ronni ctwa  czarno żół t ego,  j ako powe towan ie  za p o ­
chód z pochodniami  w yp ra w i o n y  przez wojsko węgierskie minis t rowi  hr.  
Ba thyany ,  sprowadzi ła  pomiędzy  oba te wojska  rozdwo jen i e ,  które  nawe t  
t e l l i  n i c d a l o  s i ę  załagodzić ,  że wielbiciele naczelnika Kroa tów udali się po ­
tem do koszar  wojska  węgierskiego,  aby j e  o swych  dobrych  zamiarach 
i braterskiem usposobieniu przekonać.  Ludność  powiększej  części p rzechy ­
liła się na s t ronę Mad z i a ró w ,  i tylko zabiegi w p ł y w  mających mężów z a ­
pobiegły wielkiej  kociej muzyce ,  która  bezpośrednio po serenadzie nastąpić 
miała ,  i możeby była do pożałowania godnego ni eporządku doprowadzi ł a .

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu us t awodawczego  ws tąpi ł  minis ter  
sp r aw  wewnę t r zn ych  na t r y b u n ę ,  i oświadczył  zg romadzen iu ,  źe minis ter ­
s two,  będąc j u ż  dawniej  int erpelowane względem k roków ,  jakie poczyni ło  
co do po w ro tu  cesarza,  skoro teraz ku ry e r  z I nsbruku  pow róc i ł ,  może 
izbom przedłożyć wypadk i  działań swoich.  Nap rzód  przeczytał  adress mi­
n is ters twa,  p rzy  rozpoczęciu swego u rzędowania  do cesarza. Umiarkowana  
i dobrze p r zep rowadzona treść tego pisma zwraca  uwagę  cesarza na konie­
czność jego p o w r o t u ,  i j e g o  w y p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  c e s a r ­
s k i c h ,  zachowanie  uświęconych  p r aw  t r o n u ,  i p r zyp om ina ,  że zaniecha- 
mc tego, najgorsze skutki  za sobą  pociągnąć może. —  Odpowiedź na to 
przez kury  era przesłana jest  nas t ępu jącą :  cesarz zaręcza m in i s t e r s t w u , skoro 
tylko pokój  konieczny i bezpieczeństwo p r z yw róc on e  zost anie ,  i sejm z u ­
pełną gw ara ncy ą  dla swej  wolnej  działalności mieć będzie ,  prześle on w za­
s tęps twie do W ied n i a  arcyksięcia Franciszka Karola.  — Minister  sp r aw  w e ­
wnęt rznych  robi se jmowi  p ro p o zy c y ą ,  aby napisać do cesarza ad re s s , któ* 
ryby  powtórni e  w ys łowi ł  mu niezbędną konieczność p o w r o tu ;  i ten ma być  
wręczony  przez deput acyą  wybr aną  z cz łonków se j m u . — Wicepreze s S t r o ­
bach uczyni ł  wn iosek ,  aby tę p ropozycyą  p r zy j ąć  i przez to dać minis ter ­
s twu dow ód  zaufania.  - K i a  u d y  (z Czech):  Lud aust ryacki  został  w Marcu 
w o ln y m ,  w Maju zdobył  koronę swej  wolności ;  oby wszechwładne  zg ro ­
madzenie poznało się na swojem s t anowi sku ,  jako zastępca wolnego l udu  
przeciw woli ksiąźęcia.  Rozmai te  j uż  adressy  odchodzi ły  do In sbruku ,  
czas dopraszania się j u ż  miną ł ,  tu idzie o s t anowcze wys tąp i en ie  ( og romne  
oklaski).  P ragni emy,  aby tron był  wo lnym od w p ł y w u  kamary l l i ; kocha­
my cesarza,  n ienawidz imy kamaryl l i ;  żądamy  jego p o w r o t u ,  j ego w o l ­
ności w imię pr awa,  w imie i udu ,  którego jes teśmy zastępcami.  S t a d i o n  
zwraca  uwagę  na tę ważną  chwi l ę ,  na przyszłość mona rch i i ,  i napomina 
zgromadzenie ,  aby nie przewini ło  zbyt ecznym pospiechem. Co się t yczy  
odjazdu cesarza,  wskazuje  na wypadk i  i 5.  Maja poprzedzające.  Odwołu j e  
się na prok lamacyą  minis ters twa Pil lersdorfa z 15 .  Maja ,  gdzie wzmianku ją ,  

koiTccssyc 15 .  Maja uczyniono j e d y n i e  w interessie u b e z p i e c z e n i a  
t r o n u .  W y p a d k i  dzień 15 .  Maja poprzedza jące ,  niechaj z resztą będą j ak  
sobie chcą,  niebezpieczeństwo t r onu jes t  u rzędowem.  (Powszechni e  n ieukon-  
tentowanic. )  — Nie było to wo lą  cesarza,  ale powinością  jego u sunąć  się 
od r ad  i w p ł y w u  p e w n e g o  s tro n n ic tw a  (n ie z a d o w o le n ie ) .  Czy m ożna  są-
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dzić ,  i t  sejm tam jes t  p e w n y m ,  gdzie t ron n i epew ny  (oburzenie) .  M ó w c a  
w sk az u j e ,  iż p r awa  nie b y w a j ą  poważane ,  ze w ładza ,  która  26 -  Maja 
pozos t a ł a ,  jeszcze istnieje i rości sobie p rawa  do nieodpowiedzialności  ( n i e­
zadowolenie) .  Minis t ers two powinno  być silne. Ze miasto Wiedeń  spo ­
kojnie  się zachowało,  to jedynie dobra wola i dobroduszność  Wiedeńczy ­
k ó w  ternu w i n n a  ^śmiech) ;  inaczej mnós two  burzyci elów i zwodzicieli  
p e w no by  go było z sobą  pociągnęło.  Ale czynność władz nie jes t  byna j ­
mniej  p rzyczyną  tego s t anu porządku .  P r a w o  prassy np.  mamy,  ale go 
się nic t r zy ma ją ,  p r zy  minis ters twie jes t  jeszcze j edna władza ,  to jes t  nie 
wed ług  konstutucyi .  Wcal e niepol i tycznie jes t  u t r z y m y w a ć ,  że cesarz nie 
chce pow róc i ć ,  — mówca p rzekonanym j e s t ,  żc nie może i nie powinien,  
dopóki  spokojność  nie będzie p r z yw róc on ą  (oburzenie) .  Zresztą  niezgadza 
się bynajmnie j  z godnością  l u d u ,  aby cesarza wezwać  do powro tu  w talu 
s p o s ó b , jak iby  nas samych hańbił .  (  Wie lk i e  niezadowolenie i ciągle syczenie. )
— H a u s c h i l d  gani  wiele wyrażeń  poprzedzającego mó w cy  i zgadza się 
ze zdaniem dep.  K la u dy ;  sądzi wreszc ie ,  że z redagowanie  tego adressu 
t r zebaby polecić nie bióru adre s sowemu ,  ale umyślni e na ten cel wysadzo ­
nej komissyi .  Ostatnia po łowa jego wniosku  jednogłośnie przyjęta .  — 
V i o l a n d  zapy tu j e  minis t ra wo jny ,  czy wy dano  rozkaz do wo j s ka ,  aby 
przyna leżny  s ejmowi  szacunek zachowało.  — Minister  odpowiada ,  że już 
t emu zadosyć uczyniono.  Violand życzy sobie,  aby komendant  s t raży pla­
cu zamkowego do odpowiedzialności  pociągniętym został ,  za okazanie gbu-  
r owa te j  obojętności  powraca j ącym depu towanym in corpore  z uroczystości  
pog rzebowej .  Minister  przyobi ecuje  to uczynić .  S i e r a k o w s k i  życzy  
sobie j u t r o  usłyszeć o skutku.  — M a y e r :  Pon ieważ  pew ny m ludziom nie- 
pew ne m się zda j e ,  czy sejm może wolno ob radować ,  przeto mus imy o tern 
przez prokl amacyą  łydy aust ryackic  zawiadomić ,  szczególniej Ty ro l c z y kó w,  
( jednogłośnie  pr zyj ę to) .

W i e d e ń ,  d. 3 0 .  Lipca. — Adress  ^ło cesarza przeszedł  znaczną wię­
kszością ,  a więc deputacya  szykuj e  się w drogę do Insbrucku.  Kr ok  ten 
pos łuży  do ułagodzenia burzących się umys łów  po u s t anowionym na dzień 
3 1 .  Lipca odjedzie arcyksięcia J ana ,  aż do po w ro tu  deputacyi  z Insbruku.
— Układy pomiędzy arcyksięciem palatynem W ę g i e r  i baronem Kroacyi  
Jelaczicem z t r udnością  do pożądanego dop row adz ą  celu.

C z e c h  y ,
P r a g a  29 .  Lipca. — Bouquoi  oddalono z u r zęd u ,  teraz i inni pójśdż 

za nim mają.  Jeżel i  kto chce mówić  o istotnein sprzy-sięźeniu, musi  w tedy  
to uczynić o sprzysiężeniu szlachty,  wojska  i reakcyi.; ci naprzód wiedzieli  
j ak  się stanie.  Dowiedz iano  się o tein,  i tutejsza »zla prassa* ośmieliła 
się hr .  Lwa  T h u n a  o to zapytać.  Szlache tny pan lir. kazał p r zebranym 
s łużącym j u ż  w  świąt eczny poniedziałek wszelkie kosztowności  i j akąkolwiek  
wa r tość  mające przedmioty przenieść z mieszkania prezidialnego na zamek 
królewski .  Pcwnćm jest ,  że oficerowie i żołnierze,  j u ż  wiele dni wp rzó dy  
gadali o nauce ,  j aką  ma dać wojsko c yw i l n y m ,  j ako o rzeczy zupełnie nie­
chybnej .  — T łu m  moralnie up ad ł ,  ale Wind i s chg ra t z  pozostał .  Rzeczy­
wiście minis ters two słabe nieśmiało odwołać  go, a wo jsko szaleje za nim, 
i oświadczyło,  iż z łoży b r o ń ,  jeżeli mu Wiudischgri i tza wezmą.  Jeżeli 
w o j sko w a  rospus ta  tutaj  dłużej  p o t r w a ,  wtenczas  niestety przyj ść  musi  do 
s t a rc i a ,  jazda w obozie pozwala sobie r ekwizycy i ,  oficerowie pędzą  konno 
p rzez  pola,  obywate le  i studenci  b yw a ją  napas towani ,  szczególniej ,  kiedy 
się pokażą  w ubiorach na rodowych  lub uzbrojeni .  Spis  przedmiotów zar e­
kw i ro w an y ch  przez wojsko na j e Jnem pięt rze narożnej  kamienicy w rynku 
za jmuje  w  dzienniku u r z ędo wy m pragskiej  gazety dwie  st ronice in folio.

G  a 1 i c y  a.
L w o w .  — Donosi l i śmy ju z  po ki lkakroć o sądacli po lubownych  i po­

k o j u ,  u tworzon ych  we Lwow ie  i tworzących  się po prowincyach.  Cie­
s zyl iśmy się z sku tków tych.  Otoż p. p rezyden t  Ageno r  hr.  Gołuchowski  
za j rzał  nam błogich owoców.  P ok ó j ,  zgoda w kraju stanęła mu solą w oku, 
zamyślał  obalić te s ądy  polubowne.  Ale jakże  j e  ma obal ić?  Na to nic 
stało mu konceptu.  W i ę c  rozpisał  l isty poufne do k r a j shaup tmańów,  aby 
mu  swo je  zdania (W o h l m e i n u u g )  przes łal i ,  j ak im sposobem zniweczyćby 
można te sądy pokoju.  P rzyczynę  zaś ,  dla czego te sądy po lubowne oba­
lić t r zeba ,  podaje nas t ępu jącą :  Pon ieważ  włościanie poczynaj ą  w swoich
sp rawach  spornycl i  udawać  się do tyćh sędziów po lubownych  i pokoju,  
a nie do u r zęd ów  c y rk u l a r n yc h ,  czyli mówiąc  inaczej ,  ponieważ  gdy wło­
ścianie udawać się będą do s ądów p o l ub o w n y ch ,  r ozs t rzyga jących szybko 
i spr awiedl iwie  wszystkie  spory ,  i przez to pojednaj ą się z oświeceńszą 
k l as są ,  urzęda cyrkul arne st racą sposobność u t r z ym yw an i a  w nienawiści  te 
klassy.  Nie będziemy ju ż  panu p rezyden towi  zar zucać ,  iż gwałci  konsty­
t ucy jne  zasady,  boć pan prezyden t  nie ma widać i wyobrażeni a  o konsty-  
tueyi .  Ale spyt amy ,  czy sądy  po lubowne  i pokoju  nie istnieją nawe t  tam, 
gdzie kons tytucy i  nie m a?  W  królestwie są formalne pod opieką i z zlc- 
cenią r z ąd u  po tworzone  s ądy  pokoju.  U nas dawniej  przed marcowemi 
w ypadkami  is tniały takie s ądy,  a naw e t  w kodeksie cywilnym jest formalne 
dozwolenie  s ądów polubownych .  Nie więc chęć przes t rzegania p r aw  była 
po w o de m do napisania owego  wezwania  poufnego do kr e i shauptmanów,  lecz 
o w a  t rwoga  b iu rok racy i ,  przed możl iwem nawe t  pogodzeniem się włościan 
z  dawnie jszymi  panami ,  a p r zy  tern ograniczoność n iewypowiedz i ana .  —- 
W  końcu  jeszcze podzi ękować mus imy panu hrabiemu za te kozio łk i , które

t ak chętnie w ywraca  w  poufnych sw yc h  do s t a ro s tów listach. Gdy  sam ka rk  
sobie sk ręc i ,  nie będzie mógł  p rzyna jmniej  nas obwiniać.  (G.  n . )

W  ę  g  r  y ,
I e s z t ,  2 6 .  Lipca. — Królewski  namies tnik arcyks .  S t e f a n  wyjechał  

do Insbrucku z adressem do króla.  Dcputacia se jmu  z 45  z łożona także udaje 
się dzisiaj tam dotąd.,  aby króla wezwać do j ak  naj rychlejszego p r zy j azdu  
do stolicy W ę g i e r ,  gdyż to j es t  j e dy ny  środek do pow s t r zymau ia  grożącego 
rozpadnienia monarchii  aust ryackiej .  Ministerium wiedeńskie  usunęło  depu­
towanych  kroackich od sejmu tamtejszego,  w k tó rym chcieli mieć udzia ł ;  
lecz sp r awa  ta ma być oddaną  samemu se jmowi  do rozs t rzygni enia .  G d y b y  
depu towanych  kroackich w  Wied n iu  p r z y j ę t o ,  wtedy uw aż a no by  to tutaj  
za o twa r t e  wypowiedzen ie  wo j ny  Węg rom .  Po różni en ie  pomiędzy węgi er -  
skiem a wiedeuskiem minis ters twem doszło znów do na jwyższego s topnia,  
i gazeta Kossutha mówi  dzisiaj o n ieuchronuem ze rwan iu  wszelkich s t o su n ­
ków.  Książe Pawe ł  Ksterhazy minister  sp r aw  zagranicznych we  Węgrz ech ,  
k tór emu  s łuży  p r a w o  podpi sywan ia  od króla wychodzących  zamianowal i  
wo j sk ow ych  w pułkach węgi er sk i ch ,  skreśli ł  cały spis takich nominacyi ,  
k tó ry  minis ters two wo jny  w Wied n iu  sporządzi ło .  Z tej p r z y czy n y  obu - 
rzyl  je okropnie  na siebie i odebrał ,  podobnie jak Ko ssu th ,  mnós two  l i s t ów 
odgrażaj ących bez podpisu.  Z teat ru naszej wo jn y  niema jeszcze nic s t a­
nowczego.  Małe utarczki  wciąż przyt raf ia ją  s ię,  w k tó rych  raz więcej W ę ­
g rów,  drugi  raz więcej Rai tzow  t rupem pada.  — Tymczasem po w s t a ń cy  
wzmacniają  si ły swo je ;  grecko-nieunicki  arcybi skup z Ka r łowicy  Jó ze f  Ra -  
jaczic obehodzi z miejsca na miejsce z b łyszczącym mieczem i k rzyżem w  r ęku  
i zachęca swoich wspołwier ców i rodaków.  Nawe t  ze S e r b i i  codziennie 
więcej p r zy b yw a  ochotników.  P o w s t a ń c y  m a j ą  j u ż  w i ę c e j  j a k  1 0 0  
a r m a t ,  pomiędzy temi wiele \ 2 fu n towych .  Oszańcowania ich na tak s t o­
sow nych  założone miejscach,  iż najdzielniejszą a rmią  d ługo wst r zymać  mo­
gą.  — Ka dzisiejszćm posiedzeniu izby niższej przyj ęto  jednogłośni e wn io ­
sek K o s s u t h a ,  według którego s ł a wn ym  wo jskom Szek ie rów  mają być  
g run t a  do osiedlenia wydzie lone  w dobrach r ządowych  Banatu.  Przezto 
opasanoby l l a i t z ó w  żelazną obręczą.  — Wniosek  lewej s t rony o zupe łne  
zniesienie wyższej  izby bez dyskussy i  p rzepad ł ,  a bil emancypacyi  ż y d ó w  
przekazano do wydziału.

W ł o c h y .
Z w y ż s z y c h  W ł o c h .  — O w y b o r z e  k s i ę c i a  P a d w y  k r ó l e m  

s y c y l i j s k i m  dosyć niespodziewana nadeszła tu  wiadomość ,  gdyż  p r zed  
n i edawnym czasem powszechnie  mówiono ,  iż w  Palermo umys ły  n iebardzo 
są p rzychy lne  Karolowi  Alber towi .  Lecz teraz rozwięznj c  się zagadka,  
»miecz Włoch«  zna lepiej sz tukę  poko ju  niż sz tukę  w o je n n ą ,  wyna laz ł  za­
tem klucz do sere sycyl i jskich.  Przes łano z T u r y n u  znaczne sum my p ie ­
niędzy do Palermo,  a jeczcze znaczniejsze poczyniono obietnice.  Czynil i  
także i z innej s t rony ,  to jes t  Napoleona zwolennicy  zabiegi ,  ale Karól  A l ­
bert  wszystkich przesadził .  1 z ap rawdę rzecz ta godną  była  wysoki e j  ceny,  
gdy  z posiadaniem Sycyl i i  wiążą  się widoki  zajęcia i Neapolu  pod berło 
sardyńskie .  Liczy bowiem na to, iż król neapo l i tań sk i , jeżeli się u t r zym a  
na t r on i e ,  po nieprzyjacielska wys tąpi  p rzeciw S y c y l i i , wtenczas  Karól  
Alber t  wkroczy  z wojskiem do Neapo lu ,  gdzie p r z y  pomocy mieszkańców,  
o k tórych  teraz zapomina j ą ,  gładziej mu pójdzie niż p r zec iw Aus t r i akom 
W  Rzymie  także j u ż  umiał  sobie znaczne s t ronnic two z jednać ,  k tóre  na 
j ego  nu t ę  śpiewa.  Sprzeciwia się papieżowi  p rzy  jakiejkolwiek okol iczno­
ści pod pozo rem,  j a kob y  sp r awę  włoską  Aus t ry i  poświęcić zamyśl a ł ,  i s t ara  
się osobl iwie jego popularność  poniżać.  W  części udaje  mu się to,  ale 
większa część ludu rzymskiego zachowała  dawne  p rzywiązani e  do księcia 
kośc.oła.  Lecz t r aban ty  Karola Alber ta  bynajmniej  się tein n i e t rw oż ą ,  o w ­
szem każdą sposobność chwytać  b ęd ą ,  by dopiąć swego przedsięwzięcia,  
to jes t  aby pańs two  kościelne oddać pod opiekuńcze skr zydła  króla s a rdyń -  
sluego. Na tej drodze może W ło ch y  w bardzo krótkim czasie p r zy jdą  do 
jedności ,  ale czy pojedyncze części ztąd nie będą miały po w od u  do żalu, 
to jes t  inne pytanie .  Część zapalonej młodzieży pociesza się wprawdzi e ,  
iż Karól  Alber t  jest  tylko nar zędz i em,  które,  później  będzie można usunąć ,
— czas to pokaże.  —

Z t e a t r u  w o j n y .  — Pod ług  najświeższych wiadomości  z k w a te ry  
feldm. lir. Radctzkiego z 2 7 . Lipca.  W  tym dniu pod w ieczór  zaszła wal­
na b i twa pomiędzy Karolem Alber tem a naszą a rmią  pod Voltą.  Zn ó w  król 
Został pobi ty  na g ło w ę ,  i w skutek tego zażądał  zawieszenia broni .  Mar­
szalek zezwol i ł  na to do 28-  pod tym waru nk i em ,  żc Karól  Alber t  wyda  
W e n e c i ą ,  Peschierę i Osopo,  i cofnie się za Addę.  Karól  Alber t  zapewne  
p rzys tanie  na te w a r u n k i ,  aby tylko mógł  resztki  swego wojska u p r o w a ­
dzić do Piemontu.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dnia 2 3 .  Lipca.  — G a c e t a  zawiera dzisiaj co na s t ępu j e :  

Kró lowa  została j uż  formalnie i wyraźni e  uznaną  przez Aus tryą .  J ene r a ł a  
Zarco dcl Valle p r zy j ą ł  u rzędown ie  na początku miesiąca bicz. a rcyksiąże  
J a n ,  namiestnik cesarski ,  a 9 .  miał się jener ał  u d a ć  do In s p r u k u ,  aby do ­
ręczyć Naj jaśniej szemu cesarzowi pismo uwierzytelniające go j ako pe łno ­
mocnego ministra J e j  katolickiej wysokości  u tego potężnego monarchy.

B a r c e l o n a ,  1 6 . Lipca. — W  S c n t i n c l l c  des P y r e n e e s  c zy t amy :  
Cab re ra ,  którego ślad od niejakiego czasu s t r a cono ,  w y s t ąp i ł  zn ow u  i to
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z  j ed ny m z owycl i  ś m i a ł y c h  i zręcznych ob ro tów ,  któremi  się wsławi ł .  
Okręt  na ł adowany  karabinami  dla k a r l i s t ó w , ukazał  się na wodach  Caldes, 
pomiędzy  Ma ta ro  a Barceloną.  Powzięto  podejrzenia i wys łano  w  tę s t ronę  
oddział  wojska  l iniowego.  Koło p ie rwsze j  godziny zrana ok rę t  zbl iżył  się 
nagle  do l ą du ,  w  tej sainćj chwili  Ca b re r a  s tanął  na brzegu z wojski em 
8 0 0  piechoty i 4 0  jazdy.  Oddział  lzabel is tów w jednej  chwil i  otoczony,  
r ozb ro jo ny  i bez uk rzywdzen i a  osób odesłany do swego ko rpusu .  Karab iny  
w y ł ad o w an o ,  Cabrera  j e  odebra ł  i opuści ł  wybrzeże  w  k i e runku  ku  Vich.

A  n g  1 i a .
L o n d y n ,  d. 2 7 .  Lipca.  —  Dzisiaj po połudn iu  odbyła  się rada gabi­

n e to w a ,  na k tó r ą  wezwano  wszystkich minis t rów w skutek depeszy nade-  
szłej  w I r landyi .  W e d ł u g  na jnowszych  wiadomości  z Dublina o t r zymanych  
d rogą  te l egraf iczną , p o w s t a n i e  w I r l a n d y i  t e r a z  r z e c z y w i ś c i e  
w y b u c h ł o .  »Hrabstwa T h u r l e s ,  Clomnei  i Ki lkeny«,  mówi  depesza,  
»stoją  pod  bronią.  Całe południ e w  powstaniu.  Stacya  kolei żelaznej 
w  Thu r l e s  w  p łomien iach ,  s z y n y  na przes t rzeni  ki lkunastu mil pood ryw a-  
n e  i wszystkie  p r z yb yw a j ąc e  l okomotywy  wst r zymane .  W  Klomnel  p r zy ­
szło do b i twy .  L ud  cały powsta ł .  Naczelnicy k lubów dublińskich tara się 
znajduj ą .  W oj s ka  od razu p r ze ł amano ;  wiele oddzia łów wzbrania ło się 
walczyć .  W o j s k o  w  Carrick okazawszy  niezadowolen i e ,  zostało ze swy ch  
s t anowi sk  w y p a r t e ,  a koszary podpalono.  W  Kilkeny wciąż jeszcze t rwa  
walka  i j ak  m ó w i ą ,  lud i tu zwycięża.  Z W a te r f o rd  i ,Cork niema ża­
dnych  wiadomości .« W czo ra j  w Dublinie z amordowało  trzech ka r t y s tów  
pugina ł ami  pol ieyanta  w ś ró d  ulicy.  Smi th  O’Brien odbył  w poniedziałek 
w  Ki lkenny wielki  przegląd wojska  uzbro jonych  klubów i znajduj e się te­
r az  w h rabs twie  T ap pe ra ry ,  gdzie miał  o świadczyć,  że jeżeli  lud mu będzie 
p r z y c h y l n y m , żywcem niepozwoli  się ująć.  Lord namiestnik wyda ł  s to­
sownie  do nowego  p r awa  rozkaz  do uwięzienia  wszys tkich  p r zewodniczą­
cych agi ta torów.

Prezes  rady  minis t rów lord Landsdowne  o świadczył  na dzisiajszein po 
siedzeniu izby wyż sze j ,  iż widzi  się s p o w o d o w a n y m ,  rozpowszechnioną  
t u  dzisiaj pogłoskę  o pow s t au iu  w Ir landyi  ogłosić za nieuzasadnioną.  De ­
pesza ,  k tór ą  lord namiestnik przes łał  w środę  popo łudn iu  o godzioie 3  r z ą ­
d o w i ,  nieczyni  żadnej  o tein wzmiank i ;  inne l isty,  które  o 7  wieczorem 
w y s ł a n o ,  r ów n ie  o tein milczą. Podobnie  w izbie niższej wyrazi ł  się S ir  
Char les  Grey minis ter  sp r aw  we wnę t r zny ch  i doda ł ,  iż z Liverpoolu za 
po mo cą  telegrafu udzielona wiadomość doszła do tego miasta z Dublina w  li­
ście. Lord major  L ive rpo lu ,  z apy t an y  na drodze te legra f icznej  o w ia ro g o -  
dność tych pogłosek ,  odpowiedz i a ł ,  iż zdaje mu się,  że są zupełnie  płon-  
nemi.  Rząd rozporządz i ł  ś rodki  do wy kr yc i a  sp r awc y  tych wieści.

Jednakże  najmniejszej  niepodpada wą tp l iwośc i ,  iż stan Ir landyi  jes t  na ­
de r  z a t rważa j ący.  Naczelnicy Młodej  Ir landyi  p r zew idu j ą ,  iż nieuchyl ą 
s i ę  przed groźną  sprawiedl iwości  r ę k ą ,  s tarają się zatem cały lud uczynić 
wsp ó łw inowa jcami .  Meagher  i O’Brien najznakomits i  oba j ,  przemawial i  do 
l ud u  w Cirrick podczas j a rma rk u  jaknajcnergiczniej .  W y ra z l i l i  s ię,  iż po ­
święc iwszy  swó j  majątek w spr awie l udu ,  n iewachaj ą się teraz i życia na 
w e t  nieść mu  w ofierze,  rzucaj ą się całkiem w objęcia ludu ,  rachuj ąc  na 
jego  obronę.  Oprą  się wszelkiemi si lami uwięzieniu pod ług  now ych  u st aw.  
Nos zą  pis tolety za pasem i otoczyl i  się zbrojnymi .  W  Wate r fo rd  i innych 
miastach k luby  go towe  do bo ju ;  familie lubiące spokojność ,  wynoszą  się 
zawczasu.  W ie ś n i a c y  uzbra j ają  się z takim zapaleni ,  iż w borach Wal l a  
ty l e  d rzewa  na d rzewce spuszczono,  że kluby z litości nad właścicielem nie- 
pozwa la j ą  aby więcej pustoszono gaje.  Najgroźniej  wyg ląda  w hrabs twie  
T ip p e r a ry .  Z Clommel (nad Su i r  powyże j  W a te r fo rd )  pi szą :  »Milczącćj 
de terminacyi  l udu niemożna dosyć  podziwiać.  T u ,  gdzie dawniej  wszys tko 
samą  gor l iwością  pa ł a ło ,  dziś s ł owa n ieus lyszysz;  dziś wszys tko  milczy 
i  robi przygotowania.* Dla tego tez Clonmel wybrano  na g łó w n ą  kw a t e ­
r ę  t ea t ru  wo jny .  Jeden z ko re sponden tów  Times  udał  się do Wate r fo rd ,  
gd yż  wkrót ce  musi  się tu rozs t rzygnąć .  Ojciec Meaghera jes t  aldermanem 
w  Wa te r fo rd  i członkiem par lamentu.  Jestem zwolenniki em r epea lu ,  ale 
l i iechcc ani słyszeć o wojnie  domowej  i rozlewie krwi .  »Syn jego« ,  pisze 
k o r e s p on de n t ,  »pomiędzy niżsą klassą wielce lubiony.  Niema najmniejszej 
wą tp l iwośc i ,  iż zuaczna część ludności Wa te r fo rd  i okolicy g o to w ą  jest 
■walczyć na śmierć za tego 2 4  letniego młodzieńca ,  a z t ąd ,  jeże l iby się tu 
m ia no  pokusić do aresztowania go,  pewno  przyjdzie  do k r wa weg o  starcia się.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 9 .  Lipca. — Jeżel i  j aka  zasada powinna  być  roz s t r zy ­

gnię t ą  w  kons ty tucy i ,  to z apewne  p r aw o  s towarzyszania  się i zgromadza­
nia publicznie.  Żaden przecie członek nie sprzeciwi ł  się podczas debat  
w  zgromadzeniu  narodowćm t emu uprzedzaniu  kons tytucyi .  W  ust awio 
przedłożyć się maj ącej ,  znajdować  sie będzie ustęp w  tym przedmiocie na-  
s t ępu j ący :  każdy obywate l  może być  członkiem publ i cznych lub nie pub l i ­
cznych s t owar zy sze ń ,  zgromadzeń lub k lubów o t y l e ,  o ile p r aw a  d o z w a ­
lają. Zas t anó wm y się teraz nad wa runkami  p r a w a  o s t owarzyszen iach ,  k tóre  
jes t  przedmiotem obecnej dyskus syi  w zgromadzeniu .  P r a w o  to s t anowi  
t rzy kat egorye  s t ow arzyszeń ,  zg ro ma dz en i  k lubów:  4)  publ i czne ,  za jmują  
się pol i tyką ;  2 )  nie publ i czne ,  które  się pol i t yką nie t r udni ą  i 3)  nie pu-  
bl iczne,  k tóre  się za jmu ją  pol i tyką.  P ie rwsze  s t owarzyszen i a ,  czyli w ł a ­
ściwie k luby,  mogą się tw orz yć  za uwiadomieniem władzy ,  zostają j ednak  
pod nieus tannym dozorem pol i cyjnym.  Członkowie  naczelni ( b iu ro )  są od ­
powiedzia lnymi  za każde przekroczenie  p r awa  w zgromadzeniu ,  podobnie  
jak przes tępcy tego pr awa.  Publ i czny u rzędnik ,  zazwyczaj  komissarz po-  
licyjny zapisuje do p ro toko łu  każde przekroczenie  prawa.  Pod temi og ra ­
niczeniami zapewne żaden klub demokra tyczny,  oprócz  klubu gwa rdy i  n a ­
r o do w e j ,  nie pows t an i e ,  pon ieważ  lud paryski  nie cierpi w  gronie  swo jem 
polieyanta.  Uważać przeto należy k luby  powiększej  części za zamknięte  
i zapewne  zawiążą się w tajne s t owarzyszen ia ,  które  są a r t ykuł em 1 3  za ­
kazane. Co się tyczy niepol i tycznych s t owarzyszeń ,  nie w iemy  jaki  ich za .  
kies będzie ,  być może ,  że zgromadzenie  na rodowe  chciało sobie zast rzedz 
tworzeni e k lubów nie publ icznych.  Jak  wiadomo zgromadzenie  narodowe  
składa się z czterech k lubów,  k lubu i n s t y t u t u , palais r oya l ,  ulicy poit ier -  
skiej i czwar tego nieznanego.  W  ogóle powiedzieć mo żn a ,  że p r aw o  to 
o 5  miesięcy się opóźni ło,  bo wówczas  nikomu nie by łoby  p rzyszło  na 
myśl  tw orzyć  bankietu l u towego,  k tó ry  w y w o ł a ł  r ewo lucyą  i wyg na ł  r o ­
dzinę król ewską  z Francyi .

N o w y  prefekt  policy oświadcza w  swej  proklamacyi  co nas t ępuj e:  na j ­
lepszym środkiem do podniesienia hand lu ,  p rzemysłu i k r e d y t u ,  jes t  z a u ­
fanie. T o  zaś zawis ło od najobszerniejszćj  j a w no śc i ,  ażeby wszystkie  nie­
pokojące wiadomości  i inne zamachy wy sz ły  na j a w ,  bo t ym sposobem nie 
będą przerażać u my s ł ów  i para l iżować handlu.  Jako tarcza publicznego 
bezpieczeństwa co dni pięć będę ogłaszał ,  co się dzieje w obrębie  pol i cyj ­
nym.  Publ iczność ztąd pr zekona się na drodze u r zę do w e j ,  co ma sądzić 
o wieściach obiegających.  Alarmiści  nakoniec po rzucą swe  zabiegi , widząc,  
że nap różno  p r agną  przes t raszać umys ły .  W y j m u j e m y  niektóre  u s t ępy  
z tych sp r o s to w ań :  r obo ty  rozpoczęły się we  wszystkich gałęziach p rzemy ,  
s lowych.  Dnia  2 2 .  Lipca za t rudnia ło się robot ą  1 9 , 2 7 7  robo tn ików po 
fabrykach i wa rsz t a tach ,  z liczby 3 9 , 9 9 2  mieszkających osobno.  W  lom­
bardzie mniej  zas t awiono rzeczy,  a więcej wykup iono .  Opuszczanie Pa ryża  
po dniach cze rwcowych  ustało,  wy da no  2 0 2 1  paszpo r tów  F rancuzom,  
a 4 2 8  cudzoziemcom od d. 2 0 .  do 2 4 .  Lipca. W  żadnym czasie nie było’ 
tak małej l iczby napaści  na własność  i osoby.  Liczba uwięzionych  za po-  
wstanie  wynos i  teraz 9 1 7 9  i znajdu ją  się w dobrem zdrowiu.  Ws zys tk i e  
pogłoski  o podziemnych koryt a rzach do Vincennes ,  do r a tu sza ,  do więzień,  
są zmyślone.  W y ł o m y  kamienne,  w których się miały tysiące u k ry w a ć  
pows tańców,  zbadano jak na jskrupula tnie j  Katakomhy,  które  okrzyczano 
za wielkie miny,  które  wysadzą  Pa ryż  w powiet r ze ,  tak g łęboką  w a r s t w ą  
są ziemi od powierzchni  rozdzi elone ,  że proch zapalony nie może żadnego 
sku tku  wywrzeć .  Z resztą są zamknięte  i dobrze  st rzeżone.  Nocne sygnały ,  
podziemne szelesty i mnós two innych przerażających szczegółów,  o k tó rych  
nam doniesiono,  okazały się po ścislem śledztwie albo n i e p rawdz iwe ,  albo 
pochodzące z na tur a lnych  przyczyn .  P a ry ż  przeto może zupełnie być sp o ­
kojnym i dobrze uczyn i ,  jeżeli  tak ł a two  w ie rzyć  nie będzie.

Rozpoczynaj ą  znów werbowan ia  ludzi do gw ard y i  ruchomej .  Taki  jes t  
nat łok do tej g w a r d y i ,  że tylko najs i lniejszych wybiera j ą .

ladze wo j skowe  sprawiedl iwości  zas t anawiają  się nad miejscem, gdzie 
ma się odbyć sąd nad uwięz ionymi  powstańcami  ezerwcowemi .

Na posiedzeniu dzisiejszćm p rzy j ę to  proj ekt  do p r aw a  o klubach g ło ­
sami 0 5 9  przeciw 100 .

Głoszą,  że jener ał  Oud inot  z wielkiej  zapowiedzianej  kampani i  włoskiej  
powroci  w p ie rwszych dniach Sierpnia.

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  dniu  13.  C z e r w c a  r. b.  wicc/ 'o r e in  o g o ­
dz in i e  l i s i e j  zo s t a ło  w  pob l i skośc i  pańsk i ego  
o g r o d u  w  W y  s z a  n o w  i c ,  p ow .  O s l r z e s z o w -  
sk i e g o ,  16 s z t u k  c h u d y c h  ś w iń ,  j a k o  z Po lsk i  
p r z e m y c o n e ,  p r z ez  u r z ę d n i k ó w  g r a n i c z n y c h  
z a t r z y m a n y c h .  P o n i e w a ż  zagnniacze  zbiegl i  i 
w y ś l e d z i ć  się n i e d a l i , p r ze to  w z y w a j ą  się ni- 
n ie j sze in  n i ezna jomi  właśc i c ie l e  t y c h ż e  św iń  do  
u d o w o d n i e n i a  p r a w a  sw eg o  na z e b ra n ą  k w o tę  
l i c y t a c y j n ą  51 t a l a ró w  29  sgr.  s t o so w n i e  do  §fu 
60  p r a w a  ce lno  - ka r a ln ego  z dnia  23.  S tycz n i a  
1838.  r. z  n ad mi en i en i em ,  że jeżeli się w  p r z e ­
c iągu cz t e r e ch  t ygo dn i  od  dn ia  tego r a chu j ą c ,  
w  k tó r y m  u iui e j s ze  o bw ie sz cz cu i c  os t alo i  r a z

w  dz i enn iku  R e j c n c y j n y m  umieszczone  z o s t a ­
nie,  n G ł ó w n e g o  U r z ę d u  w  Po dz a m c z u  nie z g ł o ­
si ,  s u m ma  w s p o m n i o n a  na  l z ec z  s k a r b u  ob ra -  
ch o w a n ą  zos t anie .

P o z n a ń ,  dn ia  10. C z e r w c a  1818.
P r o  w  i n c y  a I u y  D y r e k t o r  p o b o r  ó w .

P o l a k , m a j ący  cod z i e nn i e  kilka godz in  w o l ­
n y c h  , chce  je  z ape łn i ć  udz ie l an iem g r u n t o w n e j  
nauk i  f r a n c u s k i e g o  j ę z y k a  i f o r t e p i a n u .  
Można  się d ow ied z i e ć  w  księgarni  P. Z up ańs k i e go .

U  W  I A D O  M I E  N I E .
VV D o m in i u m  Z u 1 k o w  p o d  Ż e r k o w e m  w p o ­

wiecie  W r z e s i ń s k i m  jes t  p e w n a  i lość czys t eg o  
i z d r o w o  sp rz . j l n iouego  chmie lu  do  sp rzedan ia .

MŁurn f/ieltlfł Jlerlińa/i.
D n ia  2. S ie r p n ia  1848

O h l ig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
O b l ig i  p r e in ió w  h an d lu  innrsk.  
O h lig i  M a r c h i i  E le k t ,  i N o w  ej
Oh l ig i  m ia s ta  l i e r l i n a ...............
L i s ty  za s ta w  ne  P r u s s .  Z a c h ó d .

• P r u s s .  W s c h ó d
• -  W .  X P o z n a i i s k

» dito
• ■ P o m o r s k i e .  . .
- • M a r c h .  E le k .i N

• N z l ą s k i e  . . . .  
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F r y d r y c ł i s d o r y .............................
In n e  m o n e ty  z ł o t e  po  5 ta ł ,  . 
D i s e o n t o .............. .. ........................

S to ­
pa

prC.

N a  pr. ku ran t
papie­
ram i.

g o to ­
wizna.

73
88 —

701 —
——

3N 77
•n — 85
4 — 94.1-

771 761
3-i 91
3 i 905 90 i
3 ‘ś — 9 1 *
3i — SLi

— 13,’, 1 3 *
‘ 13f **ł

- 3*


